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cvlii B7 ? 8 , 0  *' “ • w Komarówce, w dobrach J W. Ce- 
f c ł L t  Ć wdo* y  P° R*s« y :  Radcy Stano,
« «  “ i r al" ’. W obtc  licz,,ie zebra“ e8 <> Duchowień- 
nie K* ,u. ,  Pobozue8 °> dopełaiooem zostało poświęcę* 
Dełiii>°3CI° P#r8 fJa,D*8 «- Ceremooji poświęcenia do- 
L i i  e  i mooy.uP° W 8 * D i e D i 8  J W - Admiuistratora Dye- 
MrIp °~{a*kiej, W. X. Piwoni, Proboszcz z Ostrówek. 
K a t L  i ką ce,ebrowa* W. JX. P rzega lińsk i, Rano: 
t n n w  y P o d las*». podczas której Słowo BOŻE wy- 
f  ^ • X. Nowacki, Wikarjosz z Między-
DosiaH • wią,yDia U ze składek Właścicieli Ziemskich, 
ro t t ; r j ?cych8 W° ie majętności w obrębie Parafji Komo- 
Wośoi Ppwatała, szczególniej zaś staraniem, troskli-
*nmir, * w i?le.zoacz° ym oad P o p a d a j ą c ą  z podziału 
cała *asiłkiem pieniężnym szanownej Rollatorki, 
tni „ k C,t8ły m888yw wymorowana i ładnemi sztachetka- 
nie ^ ona> miła ua powiertchowuość obudzą wraże- 
to j e s t - 6wnętrz zdobi ją pięć Ołtarzów, z których trzy, 
*nie : . L'.e,ki ' dwa boczne wspierają się na gusto- 
Hielk r?cjso>t>z,ych ' złoconych filarach. Dwa średniej 
»>k A ° bra*y: S g 0  Wawbzyńca, Dyakona Męczen- 
N . p  M A D M Za W i e , k i m > * N i r p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  
Beri, A j  '  w Ołtarzu bocznym, są  dziełem pędzla P. 
Pad , ™ } . inne> l- : Sei Cecy l j i  i Śgo Antoniego 
Art i i  W  wyszły z pod pędzla P. Simmlera; obu 
tem o w‘Matar*y,_ zamieszkałych w W arszawie. Przy- 
*Ań?£084,iy na d i ' 8 » U d głosów budowy P. Kaozyń- 
Dnia ’ ° rgannłi8tri!a zamieszkałego w m. Siedlcach. 
P o b o ż n i 0 6 8 0  ^ rzy rdwD' e licznem zgromadzenia 
*Dokói H odby{em Z0 8 t8 ł« Nabożeństwo żałobue za 
«zvńców n 2  W8zy8tkicb zmarłych Fundatorów i Dobro- 
krańearh afR’ Przyczem P « y  wejściu do Kościoła na 
t«n P7 B0  8tt)ętarza postawiono dwa Krzyże. Przez cały 
*t»n i ń hprzybyłe 0 8  teu re,i6 'jQy obrzęd Duchowień- 
n>«oh ' 7 .Watelstwo, w dworze P rzegalińskim , pod 
* dziweC i°SC Zao? ei Dziedziczki, przez Siostrę tejże z pra­
n o  te^ d bc,JO°ścią podejmowanem było. Nie zapomuia- 
sek km-° *  °£cianacb. » przybyłych z okolicznych wio- 
*otęsk ,-° .8C ’ którzy dla upamiętoienia oczekiwanego 
P^rafial1*111* ?  ' uprsgoionego od nich dnia otwarcia 
zwniini? * 8 0  Ro^B'ołka, ze stosowną szczodrotą i przy- 
r otctC7/ *et0Wail> Dyli. Tak więc Parafjanie Komo- 
°o*ekif;L *6orzen'n dawnego Kościoła, siedm lat 

dl» Ua H0 *? Przybytek P a ń s k i , dziś już z pocie- 
modłs a* t C 9  ' Pozytkiem dla duszy, zanoszą pokorne 
tych Ołt° ° ? u Miłosierdzia BOŻEGO i u stopni świę- 
^tóre 8 »ar^  8. ada)^ hrzemię dolegliwości i smutków,
HzkańnA ,m®cznem dziedzictwem wszystkich mie- 

**ancow tej ziemi.

Se? L Ukaz*e C e s a r s k i m  n a  d. 6 G r u d n i a  d o  R z ą d z ą o e g o  

t a n t o w ; Ww - a u , m ’ Y y r a z o u o :  “ N a s z e m u  J e o e r a ł - A d j u -  
o d d a u v r h  A dmir8^o w ‘ P u tia tin  w  n a g r o d ę  z a s ł u g  
n iu  n o n , ; J ? r z e *fl“  C e s a r s t w u  N a s z e m u  p r z y  w y p e ł n i e -  
nań  Drze»nłn » WIeł?  u a p o t k a D y c h  p r z e s z k ó d  w ł o ż o n e g o  

p r z e z  Błogosław ionej pamięci C e s a r z a  M i k o ł a j a

Pierwszego,ważnego polecenia w Państwie Japońskiem, 
oraz uzoająC' za słuszne, by pamięć o takowych zasłu­
gach w  rodzie jego zachowała się, nadajemy N a j m i ł o - 
s c i w i e j  godność Hrabiowską C e s a r s t w a  Rossyjskiego, 
która słuźyd raa takie pochodzącemu od niego potom* 
etwu.”

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Morskiego, zd. 
17go Listopada, Admirał Kolzakow  mianowany został 
Jenerał-Adjutaotem JEGO CESARSKIEJ MOŚCI,z po­
zostawaniem w Ekwipażu Gwardyjekim.

W dniu 15 z. m. uroczyście otworzono w Lublinie 
Sklep Ubogich, pod opieką Lubelskiego  Towarzystwa 
Dobroczynności zostająfcy, w obec Protektorki T ow a­
rzystwa JW . Anny Mackiewiczowej, Prezesa JW . Rad­
cy Stano M ackiewicza , Gubernatora Cywilnego; JW . 
IX .  Prałata Baranowskiego; Wgo Juljana Bojera , 
Urzędnika do Szczególnych Poruczeń w Banku Polskim; 
Członków Rady Gospodarczej i Wydziału Sklepowego; 
oraz wielu mieszkańców miasta Lublina, przejętych 
uczuciami szczerej życzliwości dla tej nowej założonej 
Instytucji handlowej, która przy sprzyjających okoli­
cznościach niewątpliwie znaczny wpływ wywrze na 
powiększenie funduszów Lubelskiego  Towarzystwa 
Dobroczynności.  Poświęcenia dopełnił W. JX. Paśni- 
kowski, Wikarjosz Katedraloy; poczem Prezes Tow a­
rzystwa JW. Radca Stanu M ackiewicz, przemówił do 
obecnych o celach zakładającego się Sklepu, i złożył 
życzenia aby ten służąc ku wygodzie Publiczuości,  od­
powiedział zarazem zamiarom i nadziejom Towarzy­
stwa. Założenie powyższego Sklepu bez zaprzeczenia 
zawdzięczać należy przedewszystkiem znanemu zaszczy­
tnie z uczuć Obywatelskich Dziedzicowi Opola, Wmu 
W ydrychiewiczowi, który złożywszy na ten cel w ofie­

rze rs. 900 (złp: 0,000), najwięcej się przyczynił do 
urzeczywistnienia zamiarów Rady Gospodarczej. Tym 
bowiem sposobem Rada Gospodarcza dodawszy do po­
wyższego daru z funduszów Towarzystwa rs. 500, i obu­
dziwszy współczucie w wielu osobach, które pośpieszy­
ły z nowemi ofiarami, doprowadziła kapitał zakładowy 
blizko do 2 ,000 rs. Utworzouy osobny Wydział wszedł 
natychmiast w stosunki z wielu naszemi Domami Han- 
dlowemi, i te stosowny kredyt Mu otworzyły. Jaką zaś 
Instytucja nowo-zaprowadzoua przychylność sobie zy­
skała, najlepiej dowodzi to, że Bank Polski powierza 
Sklepowi Ubogich w komis na 1,500 rs. wyroby ln ia ­
ne z Fabryki swojej w Żyrardowie; a W. Kronenberg, 
Administrator Dochodów Tabacznych w Królestwie: 
sygar, tytuniu i tabaki na rs. 500. W rzeczonym skle­
pie, oprócz powyższych przedmiotów dostać można ro­
zmaitych towarów noryrobergskich i galanteryjnych; 
herbaty, papieru zwyczajnego i listowego, świec stea­
rynowych, atramentu, zaprawy do podłóg i massy do 
skór, zabawek dziecinnych, pachuideł, kosmćtyków, 
mydeł i t. p.; wszystko po cenach stałych i nader przy­
stępnych.



Ufa oryginale n a p i s a n o :  
n Zatw ierdzam ."

» X i ą ż ę  W a r s z a w s k i . ”  
d. 27 S tyczn ia  1855 r. w St. Petersburgu. 

1 N S T R D K C Y A
O  PRZYJMOWOWANIU MAŁOLETNICH SYNÓW SZLACHIY

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  d o  K o r p u s u  K a d e t ó w .
§  1. N a j w y ż e j  zatw ierdzone w  d. 1 Stycznia 1845 r .  przepi­

sy  oznaczają w iek, w  k tó rym  m ałoletni Synow ie szlachty m ają 
być przyjm ow ani do Korpusów K ad e tó w : Alexandrowskiego, 
Carsko-Sielskiego i oddziału małoletnich Igo  Moskiewskiego, od 
6 u  do 8 u; a do w szystkich innych od 8*/2 do l lV a  la t, lic iąc  
w  to  dzień dostaw ienia małoletniego do Korpusu Kadetów . §. 2. 
Szlachta K rólestw a Polskiego, życząca sobie umieścić sw ycli 
synów  lub krew nych w Korpusach K adetów , powinna podać w tej 
m ierze na imie N a m i e s t n i k a  K rólestw a form alną prośbę na stem­
pla ceny 60 kop. sr. §. 3. P rz y  prośbach załączone być m ają 
co do każdego m ałoletniego następujące dow ody z przekładem  na 
języ k  rossyjski: a) M etryka urodzenia i ch rz tu , poświadczona 
przez K onsystorz Duchowny; b) Św iadectw o U rzędu Lekarskie­
go o zaszczepieniu ospy z dobrym  sjeutkiem, o zdrow ej budowie 
cia ła  i zdatności do w ychow ania wojskowego, a to na zasadzie 
przepisów  zaw artych  w  artyku le  549 tomu 3go zbioru postano­
w ień w ojskow ych; c) Św iadectw o pochodzenia szlacheckiego, 
w ydane przez Heroldję na imię kandydata mającego wejść do 
K orpusu Kadetów; i )  Św iadectw o z Gimnazjum Gnbernjalnego 
lub Szkoły Pow iatow ej w ydane, jśk o  m ałoletni, m ający w ieku 
od 9  i pół do 11  i pół la t, czy ta ją  i piszą dobrze po rossyjsku, 
posiadają znajomość w  języku  rossyjskim  pierw szych czterech 
dzia łań  ary tm etycznych, i um ieją głów ne m odlitw y: Ojsze N asz, 
Skład  Apostolski i Dziesięć P rzykazań  Bozkich, w edług w yzna­
w anej przez nich Religji. —  Uwaga. Ci z K andydatów , k tó rym  
W ład za  Szkolna lub U rząd  L ekarsk i odmówi udzielenia przepi- 
sauych św iadectw  o kw alifikacji ich do Korpusu Kadetów , mo­
gą  być przez K rew nych swoich dostawieni do Kom itetu Exam i- 
nacyjnego p rzy O k ręg n  N aukow ym  w  W arsz aw ie , dla złożenia 
egzaminu, lub do Rady Lekarskiej p rzy  Kommissji Rządow ej 
Spraw  W ew nętrznych będącej, dla rew izji 1 poświadczenia ich 
stanu zdrow ia, e) Jeżeli ojciec kandydata do Korpusu K adetów , 
zostaje w  służbie Rządowej lub w z ią ł z takow ej uwolnienie, 
w  takim  razie do próśb tego rodzaju  winien być dołączony stan 
słażby  ojca. O prócz tego co do s ie ro t: ma być złożone św iadectw o 
sieroctw a, podpisane przez m iejscow ą W ładzę  policyjną lub G uber- 
njalnego M arszałka szlachty, w y jaśn ia jące: czyli przypada Im 
w  9padku i jak i mianowicie m ajątek .— § 4. P ro śb y  z paszczegól- 
nionemi w yżej dowodami, w inny być  podawane przez szlachtę 
o takich  ty lko  m ałoletnich, k tó rzy  są w  w ieku oznaczonym do 
przy jęcia  do Korpusu K adetów . —  § 5. Gdy przyjęcie do Kor­
pusu K adetów  ma miejsce ty lko  ra z  w  roku, a  lis ty  m ałole­
tnich, w ybranych  do K adetów , przedstaw iane b y w a ją  w  m ie­
siącu M arcu pod zatw ierdzenie W ydziałow i Z akładów  W ojenno- 
naukow ych w Sztabie Głównym  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  przeto 
szlachta, życząca oddać synów  sw ych lub krew nych do tych 
Z ak ładów , winna wcześnie zanieść w  tej m ierze do N a m i e s t n i ­
k a  K rólestw a prośbę nie później ja k  przed dniem 1 (13) Lutego, 
szczególnie zaś o tak ich  kaudydatach , k tó rzy  w  roku następnym 
w yjdą  e w ieku przepisa»ego do p rzyjęcia do Kadetów. §  6 . 
W  razie niedokładności lub b raku  jakich dowodów, Kancellarja 
N a m i e s t n i k a  K rólestw a nie w chodząc z podającym  w  korrespon- 
dencję, prośbę jego, jako niepopartą  dowodam i, pozostawi bez 
sku tku  i zw róci ją  następnie podającem u, podobnie jak  to uczy­
ni z innemi prośbami odmownie zdecydow anem u —  § 7. W  pro­
śbach ma być koniecznie wymienione miejsce zamieszkania poda­
jącego  (na prow incji, gmina i pow iat, w  W arszaw ie , num er do­
m u); jeżeliby  zaś interessenci, po zaniesieniu p rośby , zmienili 
miejsce zamieszkania, w inni natychm iast donieść o tem  Kancel- 
la r ji  N a m i e s t n i k a  K rólestw a. —  § 8 . Skoro podający w ezw any 
będzie do odwiezienia małoletniego do jednego z bliżej położo­
nych K orpusów  K adetów , jak o  to do m iast: Po łocka i Kijowa, 
w inien natychm iast po otrzym aniu takow ego w ezw ania, odwieźć 
kandydata dla pomieszczenia go w  Korpusie K adetów , do k tó­
rego  będzie przeznaczony, bądz osobiście, bądz przez upow a­
żnioną do tego piśmiennie 09obę, zkąd taz osoba o d w o żąca  k a n ­

dydata , nie pierw ej będzie mogła w ydalić się, az otrzym a od 
W ład zy  K orpusu pokw itow anie, jako małoletni rzeczywiście do 
liczby Kadetów przyjętym  został. —  §  9. P okw itow ania tako­
w e m ają być przedstaw iane Kancellarji N a m i e s t n i k a  K rólestw a 
w ciągu dwóch miesięcy, licząc od dnia decyzji zapadłej na 
przy jęcie  do Korpusu K adetów  małoletniego szlachcica; jeżeli 
zaś w  tym  przeciąga czasu wspomnione pokwitowanie nie będzie 
złożone w  K ancellarji, a rodzice lub opiekunowie małoletniego 
nie udowodnią w  przeciągu tego czasu rzeczyw iście w ażnych 
przyczyn, dla któryeh nie mogli tego dopełnić, w  takim  razie 
m ałoletni w ykreślonym  zostanie z lis ty  Kadetów Korpusu, a  
miejsce jego zajmie inny kandydat, praw o do tego m ający. ‘ 
§. 10. M ałoletni synowie szlachty K rólestw a Polskiego prze­
znaczeni do odległych Korpusów Kadetów w  Cesarstw ie, ja  o 
t o :  do Petersburgskich i Moskiewskich, o raz Carsko-Sielskie- 
go, Tulskiego, Nowogrodzkiego, W oroneźskiego, O rłow s leg ,  
i Tam bowskiego, w ysyłani będą do miejsca przeznaczenia sw e­
go kosztem Skarbu, i dla tego osoby otrzym ujące zawiadom ie­
nie o czasie dostawienia małoletnich do W arszaw y , w inny, sto­
sownie do uczynionego przez nie zobow iązania się piśmiennego, 
dostaw ić ich bez najmniejszej zw łoki, do K ancellarji N a m i e s t n i k *  
K rólestw a na dzień, jak i oznaczony będzie, a to  w  celu ode­
słan ia  ich następnie do Korpusów Kadetów; jeżeliby zaś kaudy* 
d a t dla słabości lob innych przyczyn nie mógł staw ić  się w rze­
czonej K ancellarji na term in oznaczony, w ów czas należy ją  °a " 
tycbm iast zawiadomić; w  razie bowiem  nie staw ienia się kan­
dydata na term in, nieodzownie na drugi dzień inny małoletni w y­
branym  i odesłanym będzie do K adetów  w  miejsce nieprzyby*®- 
g o ,-a  opóźniający się w  p rzybyciu , u trac i praw o wstąpienia o 
pomienionego zakładu. — § 11. Jeśli kto ze szlachty “ r  *00311 
Polskiego, życzyć sobie będzie oddać syna swego do " or” 
K adetów  na w łasn y  koszt, może zanieść o to do N A M IE S  
K rólestw a prośbę, przy k tó re j, oprócz w yżej wymieniony » 
złożyć ma następoe dow ody: ji)  D eklarację regularnego wno­
szenia ustanowionej opłaty  (200 rs . za otrzym anie każdego ma­
łoletniego), za poręczeniem dwóch osób znanych i posiadający® 
zaufanie, b) D eklarację osoby znanej i zamieszkałej w  bliskość 
tego miasta lub w  samem mieście, w k tó re m  znajduje się K °r '  
pus, z zapewnieniem, iż osoba ta  odbierze do siebie małolctnieg 
z Korpusu, w  razie gdyby ustanowiona za utrzym anie J fS 8 ^ P n.  
ta ,  nie była regularnie wnoszoną.—  Za zgodność, D yrektor 
ce lla rji, P . Elias zewie s.________

W Zakładzie Fotograficznym P. K a r o l a  Gaizlera, 
p „ ,  „ l ic j  too-KrtyMejS - I J 4 A
chme * pięknie wykonywanych Por,re‘, ’ h na.  
kilka fotografji z rzeźby i ob razo*r« j»  ^ e m a m y ,  
szych Artystów na wystawę A r ^ '  « ZBaJazłoby 
i ,  utworzone album z po jobo jeb  fo % ^
„  nas wielu amatorów, gdyii » J  . z thęci n a b j .  
oryginał wierną 1 mekosz o w o P ' gechllione za gra . 
wa. Pobhkaeje tego 1rodza ju ro  ^  n kochaJącfl.
nicą, znajdują wielkie P°"®d* #r0,-dziełami, nie dają- 
go sztokę, obzoajmiając g° dsiwiać> AJbnm p.
c e m y  ię z łatwością 1 z k i lk n  dotychcza*

iih f  1  m  a r lf i i  (które P°iedJńczo nabyć można), 
odbitych fotog r I ^ j by zagraaiczoym, a może prze-
W " " T h ? ! .  o . « t  •  wartości moralnej,  gdyi zbliży  
wyzszało y J ^  wj asaycb artystów, a tem sam*®’
nrzv oeóloem zamiłowania piękne, przyczyniłoby »•«
d o  usposobienia sądu o sztoce.

W Dewnym doma prywatnym w sam dzień Notoeg 
Roku  sdy familijne kółko zebrało się dla p r z e p ę d z e n i  
w i e c z o r u ,  jedna z Dam obecnych *D8Da z PlękDe^ °  ®

s z t o k  d o  tańca, a  castępnla z a p r o p o n o w a ł a  kawalerom,
S y . a  każdy taniec złożyli jej po P W f Z l Z Z w *  
który trwał najdłużej, po dziesiątce. P r  p y J
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“ łodzież została przyjęta, i z drobnych tych 
.  ,  *ebrało się rs. 3, które Dama wspomniana zło- 
dzv* K* r^ce Gospodarza domu dla rozdzielenia porolę- 
aiel wdowy, a mianowicie na siennik dla ubo-
pi , K°*>iety na Czystem  rs. 1, który przez jedną z jej o- 
8ta}.Uliê  °beeuych na tej zabawie -już doręczony zo-

Tytz: rsr. 1 i dla Kępiń: rsr. 1. Obecnie więc 
la sP“darz domu składa za pośrednictwem Kurjera, 
jen • ^ aai' e podziękę, za podanie sposobności tak 
za ° I"'5 całemu kółku familijno-przyjacielskiemu do 
. ,  *?cia Nowego Roku  pięknym dobroczynnym uczyń*

^ ^ k ła d e m  Xięgarni i Składu nut muzycznych R. Frie- 
^ e!n> przy ulicy Senatorskiej, wyszły tastępujące no* 

°sci muzyczne: Chwilka Szczęścia, Mazurek do śpie- 
* towarzyszeniem fortepjanu, utworu B. Dobrzyń- 

*e£o (syna); cena kop: 30; i Myśliwka-Polka, (z cbó- 
®)> X. Syrewioza, (grywana przez wszystkie orkie- 

n 7  *  W arszawie); cena kop: 221/*- Powyższe nakłady 
„  Je także można weXięgarniach krajowych i u M. E.

abinowicza w Białym stoku. 
i . 'A r :  nad.). »Nie zasłużony, lecz szczęśliwy”  Na To- 

•* W . B  lumen gar t, Lekarzu, zamieszkały na przed- 
Hśęia Praga  pod W arszawą, sprawdza się to przy- 

,°*le, bo idąc częstokroć nocną porą w najodleglejsze 
, ,ce przedmieścia Pragi, jedynie dla przyniesienia ulgi 

fierpiącej ludzkości, iluż to osobom uratowałeś życie? 
j|Uz Ojców i Matek przez swą głęboką nsukę i prakty­
kę lekarską, zachowałeś Dzieciom, któreby dziś były 
*ierotami? ile dzieci wyrwałeś ze szponów śmierci,  dla 
Pociechy Rodziców? a sława Twoja głośoą jest tylko 
?°«iędzy tymi, którym serce swoje szlachetne odkryłeś 
ęOraiejętność 8W3 okazałeś. Dałeś najlepszy przykład 

e8° serca i głębokiej znajomości sztuki lekarskiej na 
Ojcu, Matce i Żouie mej, oraz muie samym, bo 

l®k ciężkich chorobach, w jakich znajdowaliśmy się, 
«dy już wątpiono o naszem życiu, Ty nas tylko jeden 
P|*y takowem utrzymałeś. Przyjmij więc odemoie w i- 

lenin mem i mej Familji, jak niemniej i w imieniu 
J ^ g ie h  mieszkańców przedmieścia P ragi, którzy za 
, " 'ł do nich przychylność, pieczołowitość i niesienie 

®*interesownej ulgi w chorobach, nie mogą Ci jawnie 
*8zać swej wdzięczności, najczulsze podziękowanie; 
l«ch i W arszawa  wie, jak zacnego, poczciwego i uta- 
e°towaoego Lekarza posiada P raga . —  A. Kona- 
kioski.
, Wspominaliśmy już o potrzebie większego upowsze­

c h n i a  wyrobów z płótna krajowego, zwłaszcza gdy 
dniejąca w Żyrardow ie  fabryka, odpowiada w zupeł- 

Iż tem0 celowi. Obecnie przeto pospieszamy donieść, 
,?kład P. Nowakowskiego, przy ulicy Nowo-Senator- 
>e3, zaopatrzony został w owe wyroby krajowe we 

Sz5stkich gatunkach, które w połączeniu z zagrani- 
8hemi( rozklassyfikowaue zostały od uajuiższej do naj- 

. Jsszej ceny. Między temi wyrobami, skład ten posia- 
* całe garnitury bielizny stołowej na 24 osób, i inna  

Pjjtrtebue do użytku przedmioty. O innych wyrobach 
* k korty, snkDa i t.d., nie czynimy wzmianki, bo wia- 

°®o, iż skład P. Nowakowskiego, obfituje w zupeł­
n i  w takowe.
8  Zeszyt CLX X X I Bibljoteki W arszaw skiej za m iesiąc 

yczeń r. b., wyszedł z druku, i zawiera: Zakon Do-

brzyńców  aż do wdania się w układy z Krzyżakami, 
przez Nep: Romanowskiego; Sposób zapatrywania się 
Waldmullera  i VSlkera na dzisiejszą sztukę malarską, 

przez Lnc: Falkiewicza; Przysłowia i przypowieści od 
nazw panujących, przez Tymot: Lipińskiego; Kronika 
zagraniczua literacka, naukowa i artystyczna; Machiny 
parowe na wystawie powszechnej; Pamiętniki Sabiny  
z G. G.; Poezje; Kronika Literacka; Rozmaitości; K ro ­
nika Bibljograficzna; Doniesienia literackie; Dostrze­
żenia meteorologiczne za m. Listopad r. z.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku (v. s.), W. Adjutant Guilbert z Małżonką 
złożył w Redakcji Kurjera  rs. 2, dla Starców i kalek 
Gminy Ewangelicko-Augsburgskiej.

(A. u.) Czwarty miesiąc już upłynął,  jak ś. p. Jan  
M arkmiller Sztaibs-Kapitan Olonieckiego pułku pie­
choty, d. 2 7 Sierp: 1855 r . ,  przeuiósł się do wieczności. 
Zycie tego Oficera jakkolwiek krótkie, by ło jeduak  za­
wsze pod każdym względem wzorem godnym naślado­
wania; lecz niestety Najwyższe wyroki BOGA.nie do­
zwoliły kochającym go Kolegom z przykładów Jego na­
dal korzystać, jak również pozostałym jego s iauow nym  
Rodzicom cieszyć się dłużej widokiem ukochanego S y ­
na. Skon twój szanowny Kolego napełnił  nas wszy­
stkich, którzy cię bliżej zneli nie ukojonym żalem, a pa­
mięć o Tobie nigdy z serc naszych wykorzenioną nie 
zostanie. Spokój twej duszy.— W. S. F.

Za spokój duszy ś. p. Xięcia Pawła Sapiehy, poju­
trze (d. 15go b. m.) o godz: 10*fz z rana, odprawione 
zostanie Nabożeństwo żałobne w Kościele X X . Kapu­
cynów W arszaw skich, które w rocznicę skonu zeszłe­
go w BOGU, z powodu Świąt Kościelnych, dotąd odbyć 
się nie mogło.

Jutro , jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Jana R ó­
życkiego, Radcy Dworu, Sędziego Tryb: Cyw: Gub: 
Lubelskiej w Siedlcach; odbędzie się za spokój duszy 
Jego, w Kościele XX. Reformatów, Wotywa żałobna 
o godzinie 8ej z rana; na którą, pozostali Synowie, za­
praszają Krewnych i Przyjaciół zmarłego.

Pojutrze (we Wtorek), jako w 3cią rocznicę śmierci 
ś. p. Teofila Badyńskiego, odbędzie się Wotywa ża­
łobna o godz: lOtej z raną, w Kościele XX. Reform a­
tów; na którą, pozostała Zona wraz z Dziećmi, zapra­
sza Krewnych i Przyjaciół.

Euneguuda z Zielińskich Kamińska, Obywatelka, 
przeżywszy lat 56, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, 
ooegdaj rozstała się z tym światem. Pozostały Mąż 
wraz z Dziećmi i W nukemi, zaprasza Krewnych, P rz y ­
jaciół i Znajomych, «a exportację zwłok, dziś o godzi: 
w p ó łd o 3 e jp o p o łu d : ,  z Ksplicy XX. Karmelitów  przy 
ulicy Leszno, na smętarz Powązkowski.

Andrzej Skrodzki, Sekretarz Wydziału Dóbr i L a­
sów, Radca Honorowy, po ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstał się z tym 
światem. Stroskana Zona wraz z Córką, zaprasza K re­
wnych i Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godz; 3ciej p o p o łu d n iu ,  z Kaplicy XX. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski.

Jutro, jako w drugą rocznicę bolesnej straty ś- P- E- 
leonory z Ratajskich Jakowickiej, za spokój )ei  duszy, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele X X. Re­
formatów  o godz: l l e j  z rana; Da które, pozostały M ąi  

(*)
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z Córką, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza 
uprzejmie.

Komitet Resursy w W loolawku, na posiedzeniu swem 
uchwalił dwie zabawy tańcujące, na dochód biednych, 
pierwszą w dniu 7 (19) Stycznia, a drugą w d. 21 Sty* 
cznia (2go Lutego) r. b., o czem ma honor tak Człon­
ków tejże Resursy, jako i pragnących przyjść w po­
moc cierpiącej ludzkości, zawiadomić. —- Yice-Prezes, 
Meerfeld.

JW . Jenerał-Lejtnant S ta l von Holstein, przyjechał 
z B iały .

W dniu 27 b. m., dany będzie w K aliszu  w sali Re­
sursowej koncert pożegnalny, przez P. Konstancję 
M acińską, w którym P. Kazimierz Łada, znakomity 
nasz Artysta, udział mirć będzie.

Pierwszy wieczór tańcujący w Resursie Kupieckiej, 
powiódł się wczoraj jak najlepiej. Osób było dosyć, a 
bawiono się dobrze, zatem cel rozrywki osiągnięty zu­
pełnie. OżywioDa już raz R esursa , nie przestaje dotąd 
odznaczać się życiem, i wszystkie też zaprojektowane 
w nie] zabawy, udają się i zawsze udawać będą. Muzy­
ka S ztu rm a  nie ustawała, dostarczając coraz nowszych 
zasobów muzycznych, a wesołe pary wirowały Ciągle, 
błyszcząc pełnemi barwy kolorami, z których jak zwy­
kle bia ły  był dominujący. Barwy te strojów, pom no­
żone były już to girlandami, już to faDtazyjoemi przy- 
strojeniami z kwiatów, których bardzo wiele oprócz 
innych, dostarczył skład P. Sobolewskiego przy ulicy 
Senatorskiej. Przewidział,  jak widać potrzebę tego P. 
Sobolewski, gdyż obficie zaopatrzył się w te paryzkie  
wyroby, odznaczające się zarówno gustem jak dokła­
dnością wykończenia. Zwracając przeto raz jeszcze 
wspomnienie na to grono wczorajsze, musimy mu od­
dać sprawiedliwość pod względem smaku połączonego 
z skromnością, tych dwóch najważniejszych w każdym 
stroju warunków. To też z przyjemnośćię przebiegnie­
my to, co zwracało ogólną uwagę. Rozumie się s im o  
przez się, że nie obejmiemy tu wszystkiego, gdyż w ta­
kim razie uależałoby wyliczyć cały szereg Dam naszych 
i pięknych dziewic, które obecnością swoją ozdobiły ten 
wieczór. Powiedzieliśmy że kolor biały był dominują­
cy, od niego też zaczniemy, i oddamy sprawiedliwość su­
kn i białej H r.  Kol:, z bia łą  gerlandą na głowie i bry­
lantami ozdabiającemi stanik, kryjący zgrabną figurę. 
Dalej,  należy wymienić również kolor biały, ozdobio­
ny pąsowemi sxamitkami, jak Xczki J. Cz:, albo nie- 
bieśkiemi wstęgami i  wstążkami jak Panien D., i je- 
szcze Panien  D., albo ozarnem i jak Panien Rui:, Pan­
ny Mit:, oraz Panny E. po raz drugi ukazującej się w Re. 
sursie. Były także i odznaczające się zarówno skro- 
mnym  jak gustownym strojem, a do tego po raz pier­
wszy widziane w Resursie jak P an n y : L e B .,T y :  i I# ; ,  
Wiele jeszcze bardzo pomijając przechodzimy do różo- 
we go, z tych uderzamy czołem przed śliczną tegoż ko. 
lo ra  suknią  z wolantami broszowaoemi biało, to jest Pa- 
ni W. P., a jednak jeszcze jedną pom inęliśmy białą  
t  wolantami baftowaoemi złotawym kolorem Pani B. 
Wracając do różowych, należy oddać sprawiedliwość 
Pannie L . ,P a n o ie  K., i t.d.,  gdyż niepodobna wszyst- 
k ie zamieszczać. Pozostaje nam jeszcze kolor niebieski, 
w którym każdy podziwiał to śliczoą suknię Paony St:, 
to Panny  L . , to  Panny W .M . z powojami, k tórą  o ile

sobie przypominamy, drugi dopiero raz ujrzeliśmy 
w tych muracb. Jednem słowem, wieczór ten, liczymy 
do rzędu balów', tak pod względem świetnośct, jakoteż 
dobranego grona i w ogóle zabawy, która przeciągnęła 
się do raua.

W Resursie Nowej przy ulicy D ługiej, wczorajszy 
wieczór tańcujący należał zarówno do licznych jakoteż 
i ożywionych. Nigdy też w tych muracb na ochocie do 
zabawy nie zbywa, a gdy jak wczoraj, grono to powię­
kszone zosjaje tylu pięknemi osobami, nic dziwnego* 
że młodzież oddaje się z duszą zabawie, podzielają0 
ją  z swemi współtowarzyszkami. Zabawa trwała d0 
rana, której pod względem muzyki, dodawał życia P- 
Kubełko  wraz z swoją kompaoją.

Mazur, skomponowany na fortepjan, przez August* 
Radw an, wydany nakładem litografji i .  Miller Nr 407* 
opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych. Cena k. 15.

Do rzędu rozrywek połączonych z dobroczynnym c#* 
lem, należy także i zamierzony niedawno w c z a s i e  trwa­
jącej sanny ku lig  czyli szlich ta ia , urządzona przez 
miejscowego Prezydenta m. Łodzi bo Pabianic. Około 
sto sań m is 'o  przyjąć w tej rozrywce udział, a każde 
towarzystwo obowiązane było złożyć jakiś dar dla miej­
scowego Szpitala, czy to w naturze, czy w gotowiźoi** 
i t. d. Jeżeli więc zamiar przyszedł do skutku, to Szplta 
bezwątpienia znacznie zasilony został.

Znane jes t  m i ło śn ik o m  l i te ra tury  dzieło P. WacłsW® 
Maciejowskiego, p. n. Historja Prawodastw  Słow ian' 
skich. Dowiadujemy się przeto, iż dzieło to będzie tłu­
maczone na język serbski, i że przekładem jego zaj­
muje się Professor Prawa przy Serbskim  Liceum w Bel* 
gradzie. Mikołaj Krestje.

Bez wyrażeoia powodów złożono w Redakcji KurjS- 
ra , re. 6  k. 60, mianowicie dla Sroczyńskiej rs. 2, Jl® 
Jaoa Szw arza  przy ulicy Leszczyńskiej rs. 1, dla ocie­
mniałej Wdowy E. S. re. 1, dla Instytutu Moralnie Za­
niedbanych Dzeci rs. 2  k. 60.

W jednym z numerów Czasu Krakowskiego z r- 
znajdujemy ustęp z poematu lzella , czyli wspomuie“ ie 
z czytanego we Florencji utworu w języku włoski™ 
Xiężuiczki Janiny Czetw ertyńskiej. Ustęp ten wier'  
szem w języku polskim , nadesłał do Czasu  z Florencji 
W ład: Kulczycki.

Nr 1 toma XXVIII Roczników Gospodarstwa k r a ­
jowego, wyszedł z druku i zawiera: Rozprawy, ~ j)18J 
i Rozbiory; Umowy dzierżawne, (dokończenie kodex 
Rolnictwa Sinelair'a), przez A. H r:  Z.; Badania W« 
ra Lanjuinais, b. Ministra, nad kwestją złota, Pxl 
W ł: G.; Drugi powszechny kongres statystyczny, Pr 
tegoż. Rozmaitości i Korrespondeucje; Postęp 
wego gospodarstwa w Dublanach pod Lwowem, p ^  
W ł: G.; Prezerwatywa przeciw ssięgosuszowi, Pr***.‘ j. 
Ordęge; Wyjątek z przeglądu rolniczego; Spółka ro 
cza w Grignon; Wiadomości handlowe.

Jau Żurkow ski, b. Tancerz Teatru ^ I n  ^ v J /n tk ie i  
szow ie, i Teatru Królewskiego WielkiejOpe y ^  
w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Oso y 
wane, iż przeniósł swe mieszkanie d o d o m u ^ W g o ^  
zm ańskiego  przy ulicy Miodowej N ’ . . .  ,K  j e 
Podwala  w lewym pawilonie, na dole. Udz.ela U W *
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! ? jCa w swem mieszkaniu jako i po pensjach, oraz
* domach prywatnych.
One Cł°ra  ̂ w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
total1* ^ arJa d i Rohan, Pani Leśkiewicz, Panna Or- 
each ,n '^ ta& P P ’ Ciaffei i B utti po 3-kroć; po Tań- 
| r0(, PsTtkich, Panna F rejtog  4-kroć, i P. Meunier 3-

t
45. °rs Wczorajszy: za pól-im perjaly  żądaj) r s .5  kop: 
Io i /a  Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 78 
•łani wart0^  kuponu rs. 1 kop: 13V®» *« R*Ht za~ 
jy ^ ne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  15 kop:
*?c l  srto^  kuponu kop: 3 */3; za nową Rossyjską  po- 

, * 1 r - 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 25, 
r‘osć kuponu rs. 1 kop: 25.

, ^*®»Yka. —  Cesarz Hajtyjski Soulouque, który od- 
°a już pragnął zagarnąć pod swą władzę graniczą-

* * nim rzeczpospolitą D om inikańską , otwarcie wy- 
Q *Xp^ }  i«ł swój zamiar w proklamacji wydanej w Port- 
c; ' Prince, 8  Grud:. Oświadcza 0 0 , iż krwawe txeku- 
sj Przez Prezydenta Rzplitej Santang, i zamiar jego od- 
l *P'aoia Stanom Zjednoczonym  teritorium Domini- 
^  kiego, skłaniają go do tego kroku. Soulouque 
t  Pr i*daięwzięciu swem liczy wiele na ludność mu-

Suską  w  s t .  Domingo. (Iod: B e l : ) .
. -t CSt b j a . Wiedeń, 8  S tyczn ia .—  Hr: Coronini wy­
p r a ł  wczoraj do Bukareslu. —  Fligel-Adjutant Man- 
i uffel, miał dziś drugie posłućhanie u Cesarza. (Schl: 
%

Bel g ja . Bruxella , 10 S tycznia. —  Dziennik Nord 
ł*iadamia, iż rząd D uński przesłał wszystkim rządom 

j^ran iczuym  depeszę okólnikową, zktóre i okazuje się, 
cie i n*a u ' e j®8t sk łonną do solidarności w przedmio- 
st a^lstu z d. 2 Ig o  Grudnia między Szw ecją  a Mocar- 

watni Zaekodniem i zawartego, i w której ponawia 
(88tD°wc*0 zapewnienie trzymania się neutralności.

^  ^® a r c j ą .  Paryż, 7 Stycznia . —  Pogłoski pożojo- 
8 dziś nabierały w P aryżu  więcej pewności.—  Gło- 

tu, ża A ustrja  odmówiła wysłania swego Repre- 
Btanta na mającą się zebrać w P aryżu  wielką radę 

.°)eOoą, a w odmowie tej widać nowy dowód, iż rząd 
nie myśli brać udziału w wojnie. (Schl:

ę j°urnal des Debate ogłosił list P. B. S a in t Hilaire, 
k  0°ka Instytutu Prancuzkiego, Sekretarza Romissji 
p Nizacji Suezu, opisujący przyjęcie tejże Romissji 

** Vice-Rróla E gip tu . List ten zawiera nadzwyczaj 
ciekawych szczegółów, i stwierdza to co poprze- 

je 18 donoszono o uprzejmości z jaką Yice-Rról traktu- 
Itc R ° mi8j '- Rozmowa przez cały czas przy-
id I?8l*a P° ffuncuzku;  tym językiem włada biegle Są- 
w aa*a i jego Ministrowie.—  Mówią tu omianowa- 
, ® kilku Marszałków; nominacje te jednak, równie jak 
k l^ s t j a  polityczna, mają być podobno odłożone do e- 
Uj * rozwiązania Cesarzowej.—  Pięć bataljonów li- 
|°®ych z Krym u  wracających, których przybycie nie- 

j* łjazna pora na morzu opóźniła, wejdą do P aryża  
"• m., jednak bez żadnej uroczystości, (ind: Bel:).

,  H i s z p a n j a .  M adryt 2 Styoz:. —■ Rrólowa znajdo- 
. y a się dziś na uroczystej instalacji i otwarciu trybu­
nów, według nowego prawa oorganizowanycb.— Zda­

je się, że Pan  Olozaga, dąży do uzyskania Prezesostwa 
gabinetu H iszpańskiego.— Świekra Xcia Sotomayor, 
który sobie niedawno życie odebrał,  zmarła z przestra­
chu, jaki na nią wywołał wypadek pomieniony. (I. B).

N iem cy . —  Bank Frankfurcki postanowił zniżyć od 
7go Stycznia disconto na Zl/z procent. — Pogłoski o 
zawarciu traktatu między Danją  i Mocarstwami Zacho- 
dnie mi, jak donosi Bert: B .Z ., są  myloe. (Scbl: Ztg).

P hcsy . Berlin 9go Stycznia. —  Podobno doszły tu 
wiadomości z W iednia o powodzeniu missji Pułkowui- 
Ła Manteuffel. Zapewniają, iż jest nadzieja, że wkrót­
ce nastąpi zupełna zgoda pomiędzy Prusam i i Austrją  
w przedmiocie wspólnego traktowania kwestji pokoju. 
(Schl: Ztg:).

W ło c h y . —  Jeoerał La Marmora 7go b. m. miał 
wyjechać z Turynu  do P a ryża .—  Jeuerał Chazal w y - . 
słany przez Rróla Belgów, m ia ł4 g o  b. m. posłuchanie 
u Rróla Sardyńtkiego, a 5go wyjechał z powrotem do 
B ruxelli. (Iod: Belge).

Z e  W schodu . —  Wielu mieszkańców Turcji, posia­
dających nawet znakomity wpływ na ludność, cieszy 
się, jak donosi dziennik Nord, z upadku Karsu; uwa­
żają oni bowiem ten wypadek jako warauek bezpie­
czeństwa dla państwa, przywracający równowagę p o ­
między jawnymi sprzymierzeńcami i jawnymi nieprzy­
jaciółmi isiamizmu, równowagę zanadto naruszoną za­
jęciem Konstantynopola. Opioja ta przeważa nawet 
w narodzie. (Jour: de St Pet:).

Dnia 7go bieżącego miesiąca przybył do M arsylji 
parostatek z wiadomościami iK om tantynopola,iaiov/ti- 
nemi 31go Grudnia. Porta  zawarła z Grecją traktat, 
w cela przytłumienia rozbojów.—  Na brzegach Krym u  
panowała streszliwa burza, a pod Kamiesz 15 statków 
handlowych i przewozowych poniosły szkody.—  Pod 
E upatorją  24go Grudnia spalił się okręt sprzymierzo­
nych, naładowany amunicją i materjałami wojskowe- 
m i . —  Znowu krążą pogłoski o zmiaoacb w minister­
stwie tureckiem . —  Z powodu upadku Karsu, miano­
wano Romissję śledczą. —  Halim  Basza wyjechał do 
Erzerum . —  Cholera okazała się między wojskiem an­
gielskim  na W s c h o d z i e jZ  Galaczu 7go Stycznia 
donoszą, że od 18go do 2 lg o  Grudnia, silny wiatr p ó ł ­
nocno-wschodni panował na morzu Czarnem, a z 36 
okrętów, które wypłynęły z Suliny, 20 rozbiło się. 
Około 300 majtków straciło życie. (Schl: Ztg).

Porta  zajmuje się także obecnie rewizją swego kode- 
xu  handlowego. Czynności tej przewodniczy Kabuli- 
Effendi, młody i nader zdolny urzędnik, który pobie­
ra ł  na Zachodzie  wychowanie.—  Robotnicy sprzymie­
rzonych, którzy w Sewastopolu  pracują nad zniszcze­
niem doków, są nadzwyczaj niepokojeni ogniem działo­
wym Rossjan  ze strony północnej twierdzy,—  Su ł­
tan postanowił spłacić w ciągu lat trzech, długi zacią­
gnięte przez kobiety jego haremu u rozmaitych dosta­
wców i kopców. Długi ta wynoszą 54  miljoDy pia- 
strów. (lude: Belg:).

S Z A R A D A .
Kto wciąż hołduje pierwszej, w strę t w  spótbraciach rodsi,
A o trzeciem  i drugiem  śnić mu się nie godzi;
W szystkie  choć .ich użytek ule byw a jednaki,
Przecież mąją je Indzie, mają także ptaki.

(Zeszła Szarada, Rzemienie).
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R o z m a i to ś c i .—  Na wyspie Gotlandji, tej nieprzebra­
nej kopalni dawnych monet i sprzętów wszelkiego ro­
dzaju z wieków średnich, w tero niegdyś głównem sie­
dlisku wschodnio-skandynawskich  korsarzy, którzy 
kilkaset lat całą Zachodnią Europe  najeżdżali i rabo­
wali miasta, znachodzą jeszcze po dziś-dzień bardzo 
wiele dawuych monet i narzędzi wojennych, o których 
donosi prawie ktżdy numer dzienników szwedzkich. 
I  tak, niedawno znaleziono w Tofta, plsbaoji na tejże 
wyspie, w m urowanym grobie, między kościami ludz- 
kiemi, pod czaszką, dobrze zachowany grot z jasno- 
czerwonego krzemienia, a na inuem miejsca w głębi, 
śród żwiru i rumowiska, naprzeciw Kościoła gminy 
Stenkyrka , mnóstwo monet, mianowicie 34 sztuk da­
wnych angielskich  Króla Ethelreda, 79 kolońskich  
z czasów Cesarza Ottona i innych, tudzież 10 fragmen­
tów monet, następnie dwie monety całkiem kuflckie, 
dwie w połowie tego samego znamienia, i jedną bizan­
tyń ską  z czasów Bazylego  i Konstantyna. Ani wątpić, 
że te monety zrabowali tak zwani Normanowie, w ta­
kich krajach, w których niegdyś bywały w obiegu .—  
W  Dreźnie  zawiązało się temi dniami towarzystwo 
chowu kur, mianowicie uszlachetnienia drobiu na wzór 
podobnych towarzystw w A nglji i Francji. W Gorli­
cach bawi się tem już od kilku lat inue towarzystwo. 
—  W Am eryce, lamiłowanie w naukach astronomi­
cznych jest tak wielkie, że prywatni, kupcy i nego- 
cjanci, budują sohie obserwatorja, z których zabawają 
się badaniem nieba. (I u nas zajmująca ta nauka miała 
dawniej więcej zwolenników. Wszędzie po dawnych 
bibljotekach znajdują się lunety, teleskopy i inne n a­
rzędzia astronomiczne, świadczące, że z nich kiedyś 
większy użytek robiono). —  Gdy R ossin i dowiedział 
się, że Bolończycy mają zamiar wystawić swemu ziom­
kowi statuę m arm urową, zapytał ze zwykłą obojętno­
ścią, wiele będzie kosztowała? odpowiedziano, że 1,000 
dukatów. »A więc dajcie mi tę summę, a ja w dniach 
uroczystych osobiśeie bęlę stawał na podstawie. Tym 
sposobem będziecie mieli oryginał w miejsce kopji, a 
ja  zyskam 1,000 dukatów.”

Ostatnie targi Londyńskie  z powudu Świąt i dla co­
rocznych likwidacji, które zwykle przy zamknięciu ra­
ku się odbywają, zakończyły się uie pod najlepezem
■wrażeniem uciśnionych już od kilku tygodni c e n .__
We Francji, Hollandji i Belgji, tak jak i w Anglji, 
ŻBdnej nie notowano w cenach zmiany. —  Targi Nie­
mieckie  były beż życia stosując się do doaiesień odbie­
ranych Z Anglji. —  Na naszej Giełdzie żaduych nie za. 
wierano transakcji,  spichlerze literalnie są próżne, i 
tylko małe partyjki żyta  z dowozu koleją żelc zuą sprze­
dawano piekarzom,—  Mamy zupełną odwilż i na prze­
mian, to deszcz, to mały przymrozek. —  Gdańsk, dala 
27 Grudnia 1855 j . —  A le x a n d e r  Makowski et Comp;.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bukow iński Teod: Oby: z Kielc nr 601; Bielski Igo: Ol): z Jaro- 

obów kanr 556; CzyńskiGrze: Ob: z Szóstki nr 556; G rabow ski Józ: 
Oby: zR aducza n r 495; K w iatkow ski A ot: Ob: z Kamienia nr 556; 
Leszczyński F ran : Oby: z Makowic n r 626; Makomaski Feliejan 
Oby: z Gołębic Br 471; Rutkowski Jan Ob: z M ińskanr 625; S to- 
jow ski Kazi: Ob: z Suw ałk  or 6 2 6 ; Skarbek Kar: Hr. z W oli D rza- 
Zgowej nr 584; X . T rę tow sk i And: P leban z Jadow a nr 476.

W yjechali: Brzeziński Jan Ob: do Krasnego; Chmielewski Br** 
O by:doK ociszew a; Chrzanowski Jan Ob: do W yszkow a; Ester 
hazy W ład: Hr. do Żytom ierza; Potullcki S tao: Hr. do Obór.

P rzy je c h a li ko leją  że la zn ą :  Berendt Her. Bankier z Berli®1 11 
613; Huppertz P iotr-M ich: Kom: Handl: z Contzeu nr 608; Pr®'*' 
F erd : Karol Kup: z Gdańska nr 634.

W y je c h a li ko leją  ż e la z n ą .- Bogdanow Alex: A rty : do Berlin®’ 
Kobo Józ: Kup: do Lipska; V alentin Salam: handl: do Poznania, 
Kwiiecki Józ: Hr. do Berlina; Scbuejder F ry d : w łaściciel mlyo® 
do O pola.—  Glier Karol fabry : instrum: dętych do Drezna; L'° 
C o tfried  fab rykan t wagonów do W ro c ław ia .

» O S I E 8 1 £ I V I A .
Do Składu H erbaty i T ow arów  Rassyjskieh, p rzy  ulicy 

Batorskiej w  domu W . Bujno pad N r 497, nadszedł 6 ty  traosp®^ 
JA  A  %V«J tk  A l l ’ świeżego, łowionego z pod lodu, Astrachań**1® 
go, zupełnie m ało-solonego.—  M. S z y r o k o w . . y

Potrzebne są  J^ A N M T f do nauki szycia bielizny, jak® 
ł  uzdatnione, przy  ulicy Podw al N r  521 .—  R a d k i e w i c z .

P. D zie ch c iń sk i, przysposobił bardzo wiele piękny®*1,^  
bogato ubranych koronkam i,! jako to : a tł*1’ ę

f sow e, axam itne i m autynow e, zupełnie w  now ym  guś®1®’^  
po cenach bardzo um iarkow anych. Clica Miodowa N r 48°- s

P O U T E I P J A I S  o 6 u oktaw ach, w  zupel"1® . 
brym  stanie, je s t da sprzedania pod N r 136 8  Pr 
ulicy Szkolnej w  domu P. Hincza; w chód przez V  
mę zieloną w  parkanie białym , w prost brafflf 

dole, na lew o.—  Tam że je s t do zbycia SZAFKA za szk e 
z ścianą lustrzaną, czyli S erw an tka . t .

W J Ę O Ł A  kamiennego opałowego, je s t do odstąpię"1® 
tychm iast kilkadziesiąt korcy. Osoby życzące sobie D* ^ f , 02i 
kow e, zechcą się zgłosić do W łaściciela 'domu pod Nreu*
Zajazd R a d o m s k i .

Dla osoby p łci żeńskiej, podróżnej, znajduje się do w y °aJ ' 
eia POHÓJ obszerny i w idoy, ze stołem  lub bez, każdej" 
czasu, przy uli: Bielańskiej Nro 600. W iadom ość w  DrukarC 
w  tym że domu.

W  przechodzie ulicam i: Miodową i Senatorską, zosta ł zgubiooy 
k lucz dość doży; łask aw y  Znalazca raczy  oddać do D rukarni Ku'
r je ra , za nagrodą. ,

RUCHOMOŚCI po zm arłym  M atysie Majbaum, p o zosta ł) 
jako  to :  Meble, Porcelana, Szkło, X !ąźki, w  dalszym  ciągu licy^ 
tac ji przed podpisanym Rejentem odbyw anej, w  d. 2 /14  Styczn1 
r .  b. O godz: 2 z południa, pod N r 2160 przy ulicy Bonifraterskiej’ 
sprzedaw ane będą.—  S tau isław  Ja s iń sk i.

S B E G lA I tK K -  srebrny  cylindrow y, zgubiony został pr»! 
przejściu  od gmachu N ajw yższej Izby Obrach: do Kolei Żelaznej, 
dnia 9 b. ro. Ł askaw y  Znalazca raczy oddać poszkodowanemu 
k tórego  w skaże Szw ajcar N. Izby Obrach:, za nagrodą.

POWÓZ lekki, W iedeńskiego fasonu, je s t d° 
nabycia za cenę um iarkow aną. W iadomość bl,z' 
szą powziąść można w Pałacu  Saskim , gdzie 
s to w a ł Konsulat C. K. A u a t r j a c k i .  ^

I f  O B M A S B lf  znakomitych M alarzy : Bassaao, Lampieg®,j 
gR osassa, Rosa de T iro li, Casanow y, Bacciarellego, i t.p ., 
łd a n c  zostały  w  komis do sprzedaży K.Fischer, u t r z y m u j ą c e j  J 
j  fa b ri kę Ram Złoconych w  domu Petvskusa na rogu ulic Seoa- j 
|  torskiej i W ierzbow ej, gdzie każdego czasu mogą być widziamM

W U W K O  N iedźw iadki, zupełnie nowe, w  najlepszym S‘ 
tuBku, jes t do sprzedania za pomierną cenę. W iadomość u 
c y  damu, przy  u licy  Długiej pod .Nr 545.

O strzegam , aby REW ERSU  przezemnie na r z ecz  Simon® s  
d er w Koninie, na summę ta la ró w  360 , w ystaw ionego, nikt #
nab y w ał, lob w  przekazie handlowym nieprzyjm ow ał, gdyż J .
łu ta  na pomieniony R ew ers w yliczoną niezostała.—  Skulsk, u 
31 Grudnia 1855 r .—  S. A. R o g o ziń sk i. . ,  jo

FORTEPJAN p a l is an d ro w y ,  n o w y ,  jest
sprzedania przy u licy  Długiej pod N r 56b, w 
telu  Drezdeńskim, w  drogiem dziedzińcu, w  oh®T 
nie po p raw ej stronie.
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mn sPr*e^allla nowy błam T C M  A H Ó W  borowych,cie- 
lon i’ Wraz *Kołoieriem i obłożeniem, mogący służyć pod sa- 
niot > tarnus, albo cały na kołnierze, gdyż jest rzadkiej 
mień °SCI’ 14 ceD|ł rs' ,ą  la ^*e 4 rY skórki TUMAKÓW ka- 
W it SW ' bardzo ciemnyoh i bardzo pięknych, sztuka po rs. 10. 

""■’SC u Szwajcara Hotelu Krakowskiego.
O O l ł l  murowany, z Ogrodem fruktowym, na P ra ­

dze, pod N r 405, jest do sprzedania z wolnej ręki, 
lub też do wydzierżawienia na Ogród spacerny. W ia­
domość na miejscu każdego czasu.

-y .jmj g j  S- S- a  3  9
. 4  powodu wyjazdu, jest do sprzedania S S 4 Ł 1 3 P  SASKO-/h 

®;'uRYMBERGSK1 i WIKTUAŁÓW, ze wszelkiemi rekw izy-V

«®i i Wygodoem mieszkaniem, w miejscu nader korzystnem . 
RP r ty s tę p n e m .  Wiadomość u Józefa Kwiecińskiego, Strażoika(| 
[  on'ory) w Giserni, przy ulicy Elektoralnej pod N r 750/1, A 
ę ^ j^ g ie m  dziedzińcu, na lm  piętrze. \J

w i M ,i m i  —  mm —  i w  . . .  mm  . i»  ■■ Ul

dano w  komis do sprzedania z m. Radomia, 
lii. sztuk, suchej, z bali rzniętej, po kop: 53 sztuka, u lutro-

W ^ tO fS  ■««■«• ~  a> r  f  » * ’ 1 ---------

f«b) " ‘a> w domu X X . Bazyljanów przy ulicy Miodowej; tenże 
fykant Lechowski, zamieszkały w mieście Radomiu, przyj- 
'inhstalunki na parę tysięcy sztuk od W W. Obywateli.

Dwa E l iB C tO N I l f  pakowne, jeden na res- 
soracb, drugi bez ressorów, mocne, zdatne do po­
dróży, mogą być urządzone na sanie; H O C W*\ 

A na stojących ressorach i B B H T C K I łA  mala|
l'/)"4 i'dnego konia; są do sprzedania w Zajeździe Białostockim, 
»Dliea Bielańska N °608. Wiadomość w warsztacie Kowalskim1

a łfst do sprzedania z wolnej ręki, § K b G P  H ¥ D Ł A H -  
7 ^ 1 ,  wraz ze wszystkiemi do niego naleźącemi rekwizytami. 
„Wiadomość przy ulicy Sto-Jauskicj pod Numerem 13, w tymże 
klepie.

j SY A 8K .I PARYZKIE i H A Ł O S Z E  z Gutta-Percby, sprze- 
się tak częściowo, jako też na tuziny, po cenach oajumiar- 

w Handlu Karola Mass, przy ulicy Miodowej.

f Siódmy transport JH k A W JO M U  Astrachańskiego, z u - ^
■ Pełnie mało-solonego, nadszedł do głównego Składu K a-»„ 
4^joru, przy alicy Nowo-Senatorskiej Nro 477, w dom ui/ 
k "g n  Boka; oraz K A P Ł A N Ó W  Rostowskicli; 0.1E- 
»TRZEWI; JARZĄBKÓW; KUROPATW i G ŁU SZC Ó W ;# 
V '^ B L J E H  Tyrolskich i K O N F I T U R  Kijowskich. J /

A. Kucharkin. %

ł̂ a mocy rozporządzenia JW . Dowodzącego Armją, w Głó- 
sj (j Polowej Prowiaotskiej Kommissji w W'arszawie, naznacza 
i * Pnhliozua licytacja, na sprzedaż niektórych zapasów, znajdu- 
^?łeh s;^ w Warszawskiej Alexandryjskiej Cytadeli, a miano- 
0 |Cle: Pszenicy 237 czertwerów; Grochu 188*/a czertwerów; 
5 , pudów 121V<; wędzonej Ryby, pudów 350; Sadła wie- 
r j ^ e g o ,  pudów 2,027 funt: 26, I Mydła pudów 975. — Na 
, 'ezoną sprzedaż naznaczają się następujące termiua: na licy- 

cię 9/21, a na przetarg 13/25 Stycznia 1856 r. — Przed roz- 
ci.t l?elem licytacji, kupujący obowiązany złożyć, przy Deklara- 
E ’ *adatku stosownie do A rt 1247, Tomu X , Zbioru Praw  
kle ’ w y d an ia  z  T- dziesięć proceutów od summy z ja -

J tacznie się sprzedaż pomienlnnych zapasów, z tem jeżeliby 
i ?puie zrzekł się kupna, to dany zadatek będzie zatrzymany 
^"“Zostanie na korzyść skarbu, na zasadzie Art: 1248, X  Tomu, 
jjjzej wzmiankowanych praw. — Główna Polowa Prowiantska

H A Ł A F J O n Ó W  sztuka po 10 i 20 kop:; KAPUSTY 
Bruxelskiej, sztuka po 10 kop:, garniec po 75 kop:; RZEPKI Tel- 
towskiej, garn: po 60 kop:; RZEPKI Maltańskiej, garn: po 30 k.; 
SALSYFJI, kopa po 40 i 75 kop:; 10 korcy FASSOU Paryzkiej 
perłowej po rs. 12, i kilkaset fuatów MAJRANU; nabyć można 
w  ogrodzie Rudolfa Ohm, za rogatkami Wolskiemi Nr 3086.

Para H tL A C aS B f szpakowatych, dobrze dobra­
nych, młodych 1 zdrowych; Chomontów angielskich 
para, bardzo mało używanych; Deki do wyjazdu, 
i inne Sprzęty stajenne, są do sprzedania za cenę 

umiarkowaną. Bliższa wiadomość przy ulicy Nowy-Świat, wdo- 
mn Burgera, pod Nr 1259, w parterze na lewo.

Dnia 8 Grudnia r .  z. na ulicy Długiej, znaleziono PORTMONE- 
TĘ z małą kwotą pieniędzy, z pewuemi znakami. —  S A L O ­
P A  do sprzedania, kortowa, czarna, jonatami podszyta, z elko­
wym kołnierzem, za rs. 20.—  Wiadomość przy ulicy Brzozowej 
pod N r 200, wszedłszy na le  piętro, po prawej stronie.

Dwie K R O W Y ,  duże, ładne, na ocieleniu, są 
do sprzedania przy ulicy Żelaznej, pod Nr 1144. 
Bliższą wiadomość powziąść można w  mieszkaniu 
od frontu.

© -^ ^ ■ -5 5 ^  c™ -' ■vS-' ' S s  ‘S - ’ TH -1
Ł) Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż S H S i A D l  
v P C T E I t  przy ulicy Nowo-Sepatorskiej pod N r 476, w y - j  
(W zedaje śię zupełnie po cenach znacznie zniżonych. Co sfę(| 
g zaś tyczy Fabryki mojej © S B A P E H r, jak dotąd tak i na-J^, 
ł\dal starać się będę zasłużyć na łaskawe względy Szano:A

Publiczności.—  Cb: PURYTZ. f

O S O B A  płci żeńskiej z Baletu, zgłosić się zechce między 
godziną 2gą i 4 tą z południa, pod Nr 1524 przy ulicy Chmielnej, 
w  celu dawania lekcji tańca. Interesant mieszka na parterze.

® D 0 1 łE  masyw murowany, o 2cb piętrach, w środku 
miasta stojący, około rs. 13,000 wartości mający, 
w m. W arszawie, jest do sprzedania z wolnej ręki, za 
rs. 5,000, reszta pozostawioną być może na gruncie. 

Wiadomość u Wróblewskiego Piernikarza, przy ulicy Kapi­
tulnej.

Jest do sprzedania R Z U T K O  Szopy, w dobrym stanie. W ia­
domość przy ulicy Podwal pod Nr 725, na 2m piętrze.

Mam honor donieść JJW W . i W W. Damom,J 
iż w moim Magazynie można dostać D O M IM ij  
z różnych pięknych materjałów; a wstępująca 
do mego Magazynu, będą przekonane JJW W .» 

jęDamy, że to co podaję, nieomylne. —  M O J I I N A  są jako 
Cgnajstaranoiej wykończone i w najświeższym guście, za cenęg 
^bardzo przystępną, przy ulicy Dłoglej, w  domu W. Górskiego,; 
gjwprost odwachu.— K. Markowska.

Kto potrzebuje ST A C C SB IT C B E L A  do początków języka 
niemieckiego; może powźiąść bliższą wiadomość u Szwajcara 
Trepkowskiego przy ulicy Nowo-Seuatorskiej Nr 476c.

Jest do sprzedania P O J A S E B  z fordeklem i 
oknami, Wiedeńskiej fabryki, za nader mierną ce­
nę, mocny i w dobrym stanie. Wiadomość pod 
Nrem 473 c, przy ulicy Wierzbowej, u Stróża 

Antoniego.
P Ł A 8 C Z  Szopami podszyty, mało używany, znajduje, się 

do zbycia za cenę umiarkowaną, w domu pod N r 673a przy uli­
cy Leszno, na dole na prawej stronie w bramie. Wiadomość ka- 
zdodziennie od godziny 9ej do 12ej, i od 3ej do 6ej.

i ’htnissja podając o tem do wiadomości, wzywa życzących, aże- 
*  oznaczonym terminie do licytacji,’ zgłosili się do Kommis- 

W arunki, na mocy których odbywać się będzie sprzedaż 
knr'l wzmiankowanych zapasów, życzący mogą przejrzeć, 
. Wównej Polowej Prowiantskiej Kommissji, coddziennie odgo- 
d?!°y -lej z rana do 3ej po południu; zapasy zaś mogą być wi- 
t 'a°p w każdym czasie, w Warszawskiej Alexandryjskiej Cy- 
lVb ^ ° mendanł  której otrzym ał stosowne zawiadomienie od 
W *̂eneral" lntendenta Armji. —  W arszawa, dnia 23 Gru-
q (4 Stycznia), 1855/6 r .  — Generał-Prowiaotmajster Arinji,

toerał-M ajor Hr. Opperman. — Członek Kommisji, M łyńsk i.

Jest do wynajęcia Ł O H A Ł ,  na RESTAURACJĘ lubi 
fZakład PIWA BAWARSKIEGO,'wraz z obszernym OGRO- 
SjDEM i Altaną, od dnia Igo Kwietnia 1856 r., lub wcześniej.tj 
tBiiższą wiadomość pojvziąść można w domu Nro 1396 lit: B f  
fprzy ulicy Marszałkowskiej, u W łaściciela domu, codziennle| 
Sod godz: Iszej do 3ciej z południa.

L O B Ł A L  z  MEBLAMI, s k ł a d a j ą c y  s ię  z 3ch P oko i i Przed- 
p o k o ju ,  do n a ję c ia  w  k a ż d y m  c z a s ie ,  n a  Iszem p ie t r z e » w  110 
wym p a w ilo n ie  p a ł a c u  JW . Hr: S ta n is ła w a  P o to c k ie g o , n a p rz e ­
c iw  XX. Karmelitów. W ia d o m o ś ć  w  S k le p ie  Lothtt*



Nauczyciel mnzyki, życzący sobie udzielać lekcje ua 
Fortepjanie przy swoim iustrumencie, osobie przycho­
dzącej, po kop: 30 za każdą, zechce zostawić swój adres 
w Cukierni dawniej Toiiego, obok Poczty.

I> K n  F  II H E 11 J A
fmz K rakow skiem -P rzedm ieściu  pod N r  4 4 0 , naprzeciw }

Dobroczynności.
Otrzymała w tych dniach znaczny transport rozmaitych.^ 

Uprzedmiotów z W ystaw y P a ry zk ie j,  a mianowicie: '
kPUDEŁKA P a ry zk ie  w różnych kształtach i wielkościach; ś 
^NECESSAIRES damskie i męzkle z kompletnym przyborem ;' 
^GRZEBIENIE Szy ld kre to w e  damskie i męzkie; 
kSZCZOTKI do włosów, do sokien, do kapeluszy, i t. p.; 

RĘKAWICZKI Jouvina.
^FLAKONIKI do perfum w  najnowszym guście; 
t WACHLARZE różnej wielkości;
"GĄBKI przednie Greckie;
kJUMELLES duchesse ,najnowsze P ersp ek tyw y  o 12 szkłach;^ 
.SZCZOTECZKI do zębów i do paznokci;
^PORTEMONNAJE A ngielskie, i t. p. przedmioty.

FOHTEPJAN Wiedeński, mahoniowy, jest 
do sprzedania za rs. 18, za Żelazną Bramą, wprost 
Gościnnego Dworu pod filarami, na 2m piętrze od 
frontu, w  Pałacu dawniej Krasińskich, przy Kosza­

rach Mirowskich.
W  dniu 9 Stycznia r. b., w m. Konstantynowie, Gub: W arsza­

wskiej, Pow: Zgierskim, w mieszkaniu P. Abrama Fernbacb, ku­
pca, dopełnioną została kradzież następujących przedmiotów: a) 
4ch Pugilaresów, w których mieściły się wexle i różne papiery, 
jako to : 1) 1VEXEL wystawiony w  Konstantyoowie przez 
Gotfrieda Weode na rzecz A. Fernbacb na summę zł. 6,000, w d. 
20 Grudnia 1855 r. na 3 miesiące; 2) W EXEL takiż sam jak po­
przedni na miesięcy 4ry , na złp: 3,000; 3) dwa W EXLE w ysta­
wione w m. Łodzi przez Wilhelma Thaler ua rzecz A. Fernbach, 
każdy z nich na złp: 1,702, z terminem jeden 3-miesięcznym, a 
drugi 4-miesięcznym od dnia 6go Stycznia 1856 r.; 4) PRZEKAZ 
od W . Gustawa Okołowicza do staro: Szmula Saltzmann z m. Ł o­
dzi na złp: 2,700, płatny w  dniu 24 Czerwca r. b.; 5) KWITY w y­
dane przez Śaltzmana z m. Łodzi na imieA.Fernbacha, jeden na 
złp: 5,000, drugi na złp: 5,200, trzeci na złp: 2,200; 6) 2 W E ­
X L E  wystawione pod jedną datą przez G. Fiedler z m. Łodzi, 
każdy na rs. 246 na imię A. Ferabacha; 7) W EXEL wystawiony 
przez A. Balbirski w m. Łodzi na rzecz Dawida Dembińskiego na 
summę rs. 319 i kilka kopiejek; 8) W EXEL wystawiony przez 
M. Spiro w m. Łodzi na summę rs. 105; 9) W EXEL przez W al- 
denberga w m. Zgierzu na imię A. Fernbach, na summę rs. 600 
wystawiony; 10) W EXEL wystawiony przez K. Bicelle w m. 
Łodzi na złp. 374 na rzecz A. Fernbach; 11) W EXEL wystawio­
ny przez Henryka Lorenzo w m. Łodzi na summę złp: 1172 na 
rzecz A. Fernbacb; 12) 2 W EXLE wystawione przez M. B. Lau­
fra w m. Łodzi, każdy na summę złp: 350; 13) Ailka W EXLI 
wystawionych przez M. Rubinsteina, w różnych wysokościach i 
z różnych dat; nadto różne papiery tyeząee się A. Fernbacha i 
w pieniądzach rs. 25 w  jednym papierku, jako też 3 po pojedyn­
cze rublowe i 1 półimperjał. Poszkodowany poczyniwszy stoso­
wne zastrzeżenia co do skradzionych wexli i dokumentów, ostrze­
ga, iż z nabycia takowych nikt korzyści nie osiągnie, a nadto za­
pewnia oprócz powyższych pieniędzy nagrody rs. 15 temu, ktoby 
wskazał ślad lej kradzieży, lub tez miejsce, gdzie^powyzsze we- 
xle i dokumentu znajdują się, do właściciela tychże A. Fernbach 
w  Konstantynowie, lub też do domn handlowego J. Bein et Gomp. 
w  W arszawie pod N° 1779, albo nakoniec do Rejenta Jarońskiego 
w  m. Zgierzu.

R A K Ł E  angielskie, nowe, w dobrym stanie, są do sprze­
dania pod Nr 1372, przy ulicy Marszałkowskiej. Wiadomość u 
W łaścicielki Magii pod tymże numerem zamieszkałej, Jakubo- 
akiej.

W Dobrach Rudno, położonych 35 wiorst od m. W arszawy, 
w  Pcie Stanisławowskim, Guber: W arszawskiej, jes t do wy­

dzierżawienia od Śgo Jana, P H O P IN IA C J A, składająca sl? 
z Oberży, na trakcie bitym Lubelskim, przy Stacji P ocztoW tb  
i pięciu Karczem. Wiadomość powziąść możaa na g ru n c ie , 11 
W łaściciela.

Osoba umiejąca język polski i niemiecki, życzy przyjąć 
see BONY lub Panny, zuająca krawiecczyznę z miary i JJ 
czne roboty. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej pod Nr 268 9 
na 2m piętrze.

Jest do sprzedania FUTRO Niedźwiedzie, czarne, sukne® 
granatowem pokryte, nowe, w  dobrym gatunku, za cenę Pr^  
stępną. Wiadomość w Magazynie W yrobów Rękawiczuiczf®'1’ 
H. Letronoe et C°, na Krakow:-Przedm:. ;

S Ł O W I R  już śpiewający, jes t do zbycia przy ulicy ®! 
daarskiej pod Nr 369, w bramie na prawo. .

A P T E R Ę ,  wjedaem  z miast zoaczniejszych, ktoby * * j 
do sprzedania, zechce nadesłać adres z opisem szczegółowy® 
warunkami, do Śliwińskiego Krawca pod Nr 556, przy ® ^  
Długiej, na lm  piętrze.

Przed kilku dniami, znaleziono dwa K L A R N E T Y ;  
re  za udowodnieniem i zwrotem kosztów ogłoszeoia, moźn* 0 . 
brać od W achmintrza Igo Szwadronu w Koszarach Miro'®’

Strasburgskie Dayena, ŚŻYNKI Baj0#'! 
Iskie; SERY: Strasburgski, Rocquefort, Chester, LimbtWś'; 
|sk i, Newszatelski; PÓŁGĘSKI Pomerańskie; MUSZTARD^; 
SParyzka, Bordowska, Angielska i Diisseidorfska; nadeszły; 
"świeżo do Handlu Win i Korzeni Konstantego Thiel, przy ulM  
^Bielańskiej.

W jedoem z miast Goberojainych w Cesarstwie, jest do ’Prte 
dania CUKIERNIA. Bliższa wiadomość u P. Lours*-

FOHTEPJAN mahoniowy, fabryki 
tza, o 6 iu  i pół oktawach, do sprzedania W o® 
Heintzego (dawniej Grabowskiego), N r 495(Z, Pr  l 
ulicy Daniłowlczowskiej, w oficynie wprost brattf' 

na lsze piętro.
P E A R Ż E C E  Szopowy, używany, lecz w dobrym stania

jest do sprzedania. Wiadomość w składzie Szuwaxu przy ul®f 
Daniłowiczowskiej, w  domu Nowakowskich.

W  Powiecie Konińskim, w dobrach Raciemice, jest do sprze' 
dania 500 korcy BURAKÓW białych. Ktoby sobie życzy 
je nabyć, zechce skomunikować się piśmiennie przez Stacją Koł^;

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej Nr 473o. 
AŁGIERRA z  Niedźwiadków, nowem suknem granat®' 

wem pokryta, z rękawam i, królikami podszytemi, jest do sprze' 
dania za rs. 80. Wiadomość przy ulicy Dzielnej w domu Czar 
kewskiego Nro 2370.

Potrzebny jest najdłużej do dnia 16 b. m., POWOZI**’ 
m ały, używany, zdatny do podróży. Wiadomość w Kantorze-1 

f ’C Z E Ń  zdatny do handlu, pracujący dotąd jeszcze w  ty®*e’ 
pragnie dostać się do innego. Wiadomość w Kantorze.  .

KANTOR STRĘCZEŃ
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

Życzą być um’eszczone Guwernantki Francuzki, Niemki, P® 
ki, z muzyką lub bez. Francuzki, Francuzi, Niemki, Angic * ’ 
Polki, chodzić na godziny, jako też  i osoby muzykalne. MolD 
powziąść wiadomość o Pokoiku ze wspólnym wchodem, dla 
by  płci żeńskiej.— Filipina z Wilskich S te in g ra eber■

Dziś rano zimna stopni 7. W czoraj w południe ciepła stopo' 2- 
Dziś rano wysokość wody oa W iśle  slop 3, cali 4. ,
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Okno na.pierw szetn p l$ 

Spotkanie . A i
Dziś 3eia M askarada.
DZIŚ, podpisana otworzył* TRAKTJERN1Ę N r 1350 przy 

ulicy Mazowieckiej w oficynie lewej, w której będfi codzień Śnia­
dania, Obiady, Kolacje, i w każdym czasie Jedzenia; oprócz tego- 
eo Niedziela i Czwartek, poleca się z gospodarskiemi FLAKA»«> 
a to wszystko po umiarkowanej cenie i przy rychłej usłudze;*®®' 
nującym miesięcznie, zapewnia się rabat.—  J - K-

W D r u k a m i  Kurjera W arsz:.—  Wolna drukować, d. 1 (13) Stycznia 185%    Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


